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Rek IV. Kraków, wtorek 12 kwietnia 1921. r, DĄ, 
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Zawiadomienia slabne i gratulacye 150 Mk. 


Daty . r _ © doprowadzić do ponownego spotkania przedstawi: 
cieli robotników i pracodawców. 
1ya w sprawie Górnego Slaske nie zapadnie przed ZDM. EEEE S se en e 
í p A A aby R O 5 z k 5 przy 
a owozie żywności. Dnia 9. po it o a: 

Do niepokojów na Górnym Slasku nie deidzie. w gmachu Izby piższej Rohe mA km 

Paryż. PAT. „Malin“ ogłasza wywiad swe- | ność. Co dotyczy propozycyi komisyi w spra- | ZaWisłej partyi roho!niczej z delegatami trójzwią: 

go redaktora z generałem Le Rondein, który na | wie samej granicy lo nie będzie ona tak prędko au Również w e e ę mej e et 

zapytanie, czy się obawia niepokojów ze stro- | ogłoszona, gdyż musimy przedewszystkiem — | EAN Fans orinn. z More aeon d Ą 
nyNiemców po ogłoszeniu nowej graniov na 


RA : : à $ 3 ków transportowych z Lloyd Georgem i kūku 

oświadczył Le Rond — dokładnie zbadać wyni- | członkami trójzwiązku. Lloyd George w sprawie 
G. Śląsku, odpowiedział, że tego się nie spo- 
dziewa, ponieważ wojska koalicyjne nu Gór- 


ki plebiscytu w każdej gminie. Przed 21 kwie- | utrzymania pomp kopalnianych w ruchu obstawał 
tnia nie będzie można przeto nic urzędowego | na swojem slanowisku. Rezultatem konferencyi 

gym Śląsku są dość silne, Czynione są wszel- 

kie zarządzenia na wszelką możliwą ewentual- 


ogłosić. jest zresztą nieznaczne tylko posunięcie naprzód 
- - sprawy ugcdy. Jednakże jest możliwość zebrania 
się dalszej konferencyi. Z okręgów kopałnianyoh 
donoszą o kilku zajściach. W rozmaitych punktach 


przyłączenie do Polski całego obszaru przemy kowe na prawym brzegu Ody, e ero case ew 


Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Obecność w , prawdopodobnem, że Francya będzie bronić zasa- Wynik konferencyi. 
Paryżu gen. Le Ronda, przewodniczacego komi- | dy przyznania Polsce calego obszaru przemyslo- Londyn. PAT. Reuter. Po konferencyi trójzwią- 
syi mi.dzysojusznizej w Opolu, j-st tylko wstę: | wego, poiożonego na prawym brzegu Odry. zku rohbolmiczegb oświaliczyt ahs 2 Or OZA 
pem GO rozważań, na podstawie których kornisyn a s y A P 


międzysajusznicza w Opolu w myśl traklatu wer ŻUGWDGGNE rachuby Niemiec, mianogsie gogio, nocie uny A yE 


A ustali granicę na Górnym Śląsku. Horsea. PAT. Radio Daily Telegraph pisze: M Sm z? R OT p a 

„dale "PR ZE À Ro Ag już | zdaje się, że urzędowe siery niemieckie żywia | kopalń dia omówienia EE stawi 
„Podźiciu. Najważniejszą jednakze do roz- SURE Par , 3 ŚM AOR py 3 "2% $ ze”: na; 

wiąłania jest kwestra  niepodzielności obszaru | nadzieje, że z powodu chwilowych, wewneętrz- | 2) Związki robotników górniczych wezwą 


przemysłowego. w którym Polscy są większościa nych trudnosci w Anglii uda im się uzyskać | wszyslkie swoje sekcye, ażeeby powsirzymały się 
„Petit Parisien” stwierdza, że skutkiem wyniku | Forzysine warunki w sprawie csdszkodowania | od jakiejkołwiek czynności, któraby mogła pr 
plebiscvtn obszary te powinny dostać się niepo- i w sprawie G. Śląska, W takim razie Niemcy | szkodzić utrzymaniu kopalń w stanie normałnytm, 
dzielnie Połsee. klóra nie potrzebowalaby gwa- mylą się bardzo, ulbowiem Francya i Belgia | względnie leż zmusić rząd do  zastosowanłą 
rantować bezpieczeństwa drobnej grupie ludności zi - środków przymusowych. 
niemieckiej, złożonej przeważnie z emigrantów i nnn 
niemieckich funkcyonaryuszy państwowych. Lud- Re d sup WSW A w > 
nańć zamieszkująca Górny Śląsk jest tak sama songi SAD r JAMĘ WA: baw Lair 3 À ia sun d y | 
Lab a że przylączenie caltgo | prze- Anglią -i i słosowne. Również pona MIERŁYROTOGOWA konferencja W dzysyłonie 
mysiowego do Polski jest konieczne z punktu wi- Niemcy zdać sobie sprawę z tego, że zadanie | " x , A d 
dzenia rozwmu politycznego. Dwieście tysięcy ro | całego G. Sląska bez podzialu jest sprzeczne z Paryż. a el. wł.). „Głobe BA A 
butników polskich, znajdujących się w tych okrę- | guchem i literą traktatu į że nikt pęcz. RM jawolaTdo YI E 
gach. jest zdecydowanych raczej zniszczyć w ca- rencyę wszystkich mocarstw, która zajmie się 
łości kopalnie, aniżeli zgodzić sie na dalsze życie uregulowaniem długów międzynarodowych, 
poa panowaniem Niesniec. „Petil Parisien“ kon- yna rozwiązaniem sprawy waluty i kwestyi odazłco- 
GA wobec powyższych względów. jesl bardzo , MEZO AHISKA. dowań. Ponadtó konferencya  zastanowiłaby, 
i ETET Md M się nad środkami zinierżającymi do usunięcia 
' T TT" istniejących jeszcze przeszkód dla handła świa 
Sytuacya sirejkowa w ARSIII. se mer 
. Ga i 4 B |, Niemcy mialy już oświadczyć gotowość wysłar 
A nia swoich zastępców na konferencyę, które 
Wzajemne wysiłki porozumienia. m SŁ ch AA bc. a © 


Londyn. PAT. (W. B K.) Mimo. że (rójzwiązek Londyn. PAT. Reuter. Jak zapewniają, na kon- | = 
robotników [ransportowych, kolejowych i górni- | ferenevi kolejarzy i transportowych robotników 


czych ogłosił już ultimatum strajkowy, wpływowi | starano się nakłonić przedstawicieli górników. Gwałtowny spadek cen zboża. 
przywódcy robotników starają Bię wszelkiemi si- uby zezwolili na 


posiadają dosiateczne Srodki, aby przeprowa- 
dzić wszędzie militarne zazrządzenia przymu- 


z aliantów 
im tego nie przyzna. Rzetelny podział jest je- 
dyucn: pieżliwem iozwiązaniem sprawy Gór- 


EDT | mm e MMO TIERE PA A Z TECT WE A A KZ 
za REC. HT) _ 
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łami doprowadzić pracę przy pompach w kopalniach Lwów. „Kuryer Lwowski, donosi: Z powo 

do pokojowego załatwienia W międzyczasie rząd wysłał do Szkocyi i połud- | du zapowiedzi wprowadzenia wolnego handlu 
Wiele liczą Ba rezultat jutrzejszego Spotkania | niowej Walii marynarzy i żołnierzy do obsługi zbożem, ceny zboża gwaltownie spadły. Cena 
Lłyóda George z przedstawicielami górników. | pomp w kopałniach. pszenicy i żyła we wschodnich powiatach was 


Powszechnie spodziewano się pae dB (CEO „ Londyn. PAT. Delegat trójzwiązku robotników | ha się między 3.500—4.000 marek za 100 kg. 

wybuchu strajku. Toteż main hy (O, górników, (ransportowych i kolejarzy postanowił | i w tym stosunku opadł również owies, jęcz= 

ŻW aia pw api GRażrch ka rd wybrać - mień, i strączkowe. (Dotąd cena pszenicy Wya 

mówie 4 bea tniczego, w którym przewa. „ ‘hlub generalny strajkujących nosiła 8.000 do 10.000 mk., żyta 6 do 8 tys. mE. 

8: Fa robotnicy transportowi. złożony z Uzech członków. Będzie on upowaźnio- | jęczmienia do 5 tys. mk. itd. W sferach pas 
Thotnas wygłosił wczoraj W nocy mowę na | 3y do prowadzenia wszelkich rokowań w imieniu | skąrskich zapanował popłoch, 


dworcu kołejowym w Pedingtown, w której wzy. | robotników. s ę 
wi kolejarzy uby nie robili nic takiego, coby Ewentualni następcy ks. Sapiehy. 


U 
taugło ć i wywołać rozgorycze- l Í h Í ikó LI i l s s ; gh 
nie. -sG Fig naliży kz się ochoczo, lecz (l BIENCJ d i0 0 I W l JJ) eM oorge M. Lwów. Korespondent „Gazety. Wieczornej 
rozpocząć go jąko ostateczny środek. Rząd „wydał Łondyn. PAT. Reuler. Dziś przedpołudniem i donosi: Rozeszły się w Warszawie pogłoski; że 
odezwę do obywateli, wzywając ich do udziału w przedstawiciele kołejarzy i robotników transpor- * pewne Sfery zaproponowały, p. Dabszięmu G- 


obrone przeciw, strajkowi. towych ae dłuższą konferencyę z Lloydem  bjęcie teki ministra spraw zagranicznych w 
. © konierencyi tej słychać, że jest Ona zi lnego ustąpienia ks. Sapiehy; 

a Georgem € yi lej s C , razie ewenłuainego ustąp ` Rega. 

Skłonność właścieli kopaiń do ważnym krokiem do podjęcia rokowań między Gdy jednak p. Dąbski odmówił przyjęcia teki, 


ustępstw. właścicielami kopalń a górnikami, oraz że rokuje : ROC As 
- Pary, PAT. (W .B. K.) „Dailły Chronicle“ do- | nadzieję na możność uniknięcia wałki w przemyśle sdi Ea EE łe b R. Apr ZE 
nosi, że komitet właścicieli kopalń skłonny jest do | zórniezym. Przywódcy trójzwiązku urzędniczego | DOWIE Sangydatuių camia ii voiis 
przyznania górnikom lepszych warunków | kontynuujg swoje bardzo energiczne siarania, aby | Da ministra spraw zagranicznych, 
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„Najer Hajnt' podaje ciekawe rewełacye ks. 
Radziwiłłowej o „Protokołach mędrców Syonu“ 
które poniżej podajemy: 

W botelu „Astora" wygłosiła ks. Radziwiłłowa 
odczyt o antysemickim paszkwiłu, znanym p. n. 
„Protokoły mędrców Syonu'. Księżna była damą 
dworu Aleksandra III opowiedziała, że gen. 
Orzewski, będący na służbie rosyjskiej ochrany 
carskiej, siabrykował „protokoły“ w r. 1884, ce- 
lem wmówienia w Aleksandra III. że w zamachu 
na jego ojca winni są wyłącznie Żydzi. Orzewski 
który nie mógł osobiście wręczyć carowi siabry- 
kowanego paszkwiłu, chciał działać przez swego 
przełożonego naczelnika ochrany, gen. Czerwina. 
Czerwin, osobisty przyjaciel ks. Radziwiłłowej, 
odmówił swej pomocy Orżewskiemn celem oszu- 
kania cara, 

W r. 1904, kiedy ochrana chciała uspokoić Mi- 
kołaja II, agenci słynnego oddziału III znaleźli 
w archiwum dzieło Orzewskiego. Niejaki Goło- 
wiński, syn przyjaciółki księżnej, został wysłany 
do Paryża, celem „opracowania“ dokumentn. Po: 
magali mu w tem agenci ochrany: Raczkowski i 
Manniłow-Manusowicz. 

Szajka ta skorzystała ze starych mów jakobinów 
a czasów rewolucyi francuskiej i sfałszowała je, 
wstawiając wyrażenia odpowiednie dla jej celów; 
korzystała ona również z cytat mów urzędników 
rosyjskich i z tego wszystkiego siabrykowała tzw. 
„protokoły*. Księżna oraz jej znajomi widzieli 
kilkakrotnie rękopis „protokołów“. Księżna wska- 
zała też pewne miejsce w „protokołach“ które 
jest sfałszowanym ustępem z mowy słynnego re- 
wolucyonisty Marata do jakobinów i niema abso- 
lutnie nic wspólnego z Żydami. Księżna opowiada 
też. że gdy materyały protokołów zostały ogłoszo- 
ne w książce antysemity Milusa, to głupia ta plot- 
ka nie wywołała w Rosyt najmniejszego wraże: 
nia. Tylko tłum, który stracił roznm w czasie woj- 
my światowej, może poważnie traktować ten pa- 
Bzkwil — zakończyła księżna. 

Księżna kilkakrotnie podkreśliła, że niema ona 
die wspólnego z Żydami i że swe odczyty wygła- 
za tylko z punktu widzenia Indzkiego, zaintere- 
sowanego przecież w zwalczaniu jadu nienawiści 
rasowej — dlatego właśnie demaskuje ona fał- 
szerstwo „protokołów”. l 

Po skończenin odczytu jakiś antysemita urzą- 
Uził napaść osobistą na księżnę Radziwiłłowa, 
oświadczając, że jest ona kłamczynią i przekręca 
„fakty. Cytował on antysemicką książkę, która rze- 
komo stwierdza, że Aleksander III został otruty 
przez żydowskiego lekarza, Zacharyna, i zakofie 
czył swą tyradę uogólnieniem, że mówczyni wcale 
nie jest ks. Radziwiłłową, lecz oszustką, która 
nadużywa starego nazwiska arystokratycznego. 

Wystąpienie antysemity wywołało masę prote- 
stów. Mówczyni wyśmiała się z jego słów i za- 
żądała, aby dowiódł, że ona nie jest ks. Radzi- 
wiłlową. : 


Listy z Holandyi. 


Kongres antymilitarystyczny w Hadze, 


Haga, w kwietniu 1921. 

Ruchliwa organizacya holenderskiego związ- 
ku antymilitarnego, zwołała międzynarodowy 
kongres w Hadze, na którym zjawili się repre- 
zentanci wszystkich prawie większych państw 
europejskich. 

Zaledwie umilkł szczęk oręża, który w mo- 
rzu krwi pławił przez pięć lat całą prawie Eu- 
ropę, nawiązują międzynarodowe związki an- 
tywojskowe kontakt między sobą, by rozpo- 
cząć dzieło zgody i zapobiedz na przyszłość 
krwawej rzezi narodów. 

W szczególności kongres postanowił zająć 
się kwestyami ekonomicznemi, odbudową sto- 
sunków gospodarczych i handlowych. Czy obe- 
cny kongres haski spełni swe zadanie? W to 
chyba nie wierzy żaden z najzapaleńszych 
nawet uczestników, 

Rozogniona nienawiść narodów,  klikuletnie 
wzajemne podjudzanie, machinacye politycz- 
‘pe interesowanych czynników nie dadzą się 
załagodzić w jednym dniu, logicznymi wywo- 
ami, ni przekonywującemi słowy. Ale myśl 
została rzuconą — i może kiedyś, w dalekiej 
przyszłości wyda pożądane owoce. Dziś usiło- 


„Wania tę ocenić możemy pochlebnie jedynie ze 


„_- NOWY NZYWNWTW 


Przy okazyi opowiedziała ona, że Aleksan- 
der III umarł na chorobę nerek w obecności jej 
ojca i że naczelnym lekarzem dworskim był nie 
Zacharyn (który zresztą był chrześcijaninem) 
lecz profesor niemiecki Lajelen, który też leczył 


Royo Katia Protokola mędrców Syn. 
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M 
cara podczas ostatniej choroby. Księżna zapowałe 
ła, że sama widziała cara na łożu śmierci i łe 
zdaje sobie w zupełności sprawę z tego œ mówt, 
Gdy publiczność zażądała od antysemity wylegi« 
tymowania się, ten zamiast podania nazwiska, 
opuścił salę. Powszechnem przekonaniem abec 
nych było, ża aniysemita, który w ax haniebny 
sposób wysiąpił przeciw stars} księżnej, był ogis 
tatorem Forda. (B. P. O. S) 


Zmiana niektórych posta- 


nowień karnych i cywilnych 
wskutek deprecyacyi waluty. 


W stosunku do deprecyacyi naszej waluty 
doznały w ostatnich czasach odpowiednich 
zmian ustawy karne co do kwalifikaoyi czynu 
karygodnego, oraz ustawy cywilne co do kom- 
petencyi Sądu: 

L) Odnośnie do zmian posianowień karnych 
wyszła przed rokiem nowela karna ż 16. 3. 
1920, która przy przestępstwach pochodzących 
z chciwości zysku, a więc przy kradzieżach, 
uczestnictwach kradzieży, sprzeniewierzeniach 
i oszustwach podwyższyła wartość szkody wy- 
rządzońcj przez popełnienie tychże czynów 
karygodnych, a decydującą o ich kwalifikacyi 
w kierunku zbrodni czy przekroczenia — w 
zasadzie z 200 K na 1000. — Obecnie wyszła 
nowa ustawa z 25. 2. 1921. Dz. ust. Nr. 23, 
która podwyższa dalej kwotę decydującą o 
kwalifikacyi powyższych czynów karygodnych 
z 1000 K na 5000 Mkp., tak, że obecnie w zasa- 
dzie — abstrahując od popełnienia tychże czy- 
nów karygodnych wśród pewnych  szczegól- 
nych okoliczności przedmiotowych czy pod- 
miotowych — kradzieże, uczestnictwa w kra- 
dzteży, sprzeniewierzenia i oszustwa przy 
szkodzie dochodzącej do 5000 Mkp. należeć bę- 
dą do sądów powiatowych karnych, zaś przy 
szkodzie przekraczajązej 5000 Mkp. do sadów 
trybunalskich. — Dalej podwyższyła nowa u- 
stawa karna także wszelkie grzywny w ten 
sposób, że najwyższą i najniższą granicę grzy- | 
wień przewidzianych w obowiazujacych dotąd 


ustawach karnych austr. a oznaczonych w ko- 
ronach zastępuje się 20 krotną liczba marek, 
zaś-oznaczonych w guldenach 40 krotną liczbą 
marek, które to jednak postanowienie nie do- 
tyczy przepisów karnych co do grzywień wy- 
danych przez władze polskie, bo te ostatnie zo- 
staja nadał w mocy utrzymane. Jeżeli te grzy- 
wny, w ustawie nowej przewidziane, nie mogą 
być ściągane od skazanych, to wówczas winny | 


; A | 
stanowiska „ut vires desunt, tamen est lau- 


danda volunlas“. 

Kongres odbył się podczas świąt wiełkiejno- 
cy w salach „Domu ludowego" w Hadze. U- 
czestników powitał imieniem „,Międzynarodo- | 
wego związku antymilitarnego" p. Schermer- | 
horn w języku holenderskim, angielskim, nie- 
mieckim i francuskim i wyłuszczył w krót- 
kich słowach cele kongresu, wskazując na to, 
że ciężary wojskowe ustawicznie rosną i że 
nadeszła nareszcie pora, by podjąć skuteczną 
walkę przeciw militaryzmowi. 

Po nim zagaił zebranie przewodniczący kon- 
gresu de Ligt, powiadając, że kongres obecny 
ma przedewszystkiem na celu demonstracyę 
przeciw militarno-kapitalistycznemu ustrojowi 
świata, Przeżywamy powiada mowca, jedną 
z najcięższych kryz światowych, której bezpo- 
średnim powodem jest wojna i obecny nastrój 
ekonomiczny. Omawiając szeroko tę kwestyę, 
kończy mowca życzeniem, by wszystkie świa- 
towe organizacye antywojskowe podały sobie 
ręce do skutecznej współpracy. 

Następnie złożył p. Wellock sprawozdanie 
z ruchu antywojskowego w Anglii, p. Liebt 
z czynności organizacyi szwajcarskich, p. Mar- 
cel Souvage, mówił o Francyi. W dalszym 
ciągu przemawiał delegat amerykański, nie- 
miecki i belgijski, W nieobecności przedstawi- | 
ciela austryackiego odczytano listowne jego | 
sprawozdaniy ~ ~ 


być zamienione na odpowiednią karę aresziu 
przy uwzględnieniu wysokości kary pieniężneż 
i stosunków osobistych skazanego, jednak nie 
może areszt ten przekroczyć 6 tygodni. — Ustós 
wa ta weszła w życię z chwilą jej ogłoszenia 
w dzienniku ustaw, a więc z dniem 12 marca 
1921 r. 

II.) Odnośnie do zmian postanowień prá- 
cedury cywilnej uchwalił Sejm nową ustawę 
2 dnia 22. 2. 1921, która, rozszerza konpeten- 
cyę sądów powiatowych w ten sposób, źe odł 
wejścia w życie tej ustawy a więc od 1. 4. 1920 
należeć mają do sadów powiatowych cywil= 
nych wszystkie sprawy pieniężne do 10.000 Mk. 
(dotad 2500 K) z tem, że w tymże sądzie spra- 
wy do 1000 Mk. (dotąd 500 K) będą rozstrzyga” 
ne wedle przepisów postępowania  drobiazgo- 
wego, które od wyroku I instancyi nie do» 
puszcza żadnych środków prawnych. — Spra- 
wy zaś powyżej 10000 Mkp. mają należeć we- 
dle tej ustawy do sądów okręgowych cywił- 
nych z tem, że sprawy do 100.000 Mkp. (dotąd 
25000 K) będą rozstrzygane przez sędziów po 
jedynczych, zaś powyżej 100.000 Mkp. przez 
Trybunały złożone z trzech sędziów. 

Zmiana tych przepisów co do kompetencyi 
sadów cywilnych jest z jednej strony wyni- 
kiem dewaluacyi naszej waluty, a 2 drugiej 
strony -przedstawia się zmiana ta jako uzasa- 
dniona z uwagi na potrzebne z powodu braku 
materyału sędziowskiego odciążenie sądu, ara? 
z uwagi na wskazane szybsze tempo wymiaru 
sprawiedliwości. Faktem jest, że szybki wy» 
miar sprawiedliwości jest obecnie znacznie u- 
trudniony z powodu panujących teraz stostn- 
ków komunikacyjnych (np. przesłuchanie 
świadków za granicą trwa teraz blisko pó! re- 
ku), craz ż powodu przeciążenia Sądu. Ogra- 
niezenie więc ilości trybunałów cywilnych i 
przeniesienie przeważnej ilości spraw ze są- 
dów kolegialnych do kompetencyi sędziów po- 
jedynczych przy sądach okręgowych sprowa- 
dzi za sobą szybsze załatwianie tych spraw i 
szybszy wymiar sprawiedliwości, który jest 
podstawowym warunkiem dobrego wymiaru 
sprawiedliwości. Wiemy z doświadczenia, jak 
z 

W drugim dniu otwarła posiedzenie przęło- 
żona organizacyi niemieckich Dr. Helena St- 
cker z Berlina, następnie wygłosił prof. Dr. 
Nicolai z Berlina odczyt o biołogicznen zna- 
czeniu wojny. 

W dalszym ciągu przedstawił p. van de Boer 
rozwój ruchu antymilitarystycznego w Holan- 
dyi. Organizacya krajowa liczyła przaqgło 
2500 członków, z których 600 wystąpiło tys 
czas wojny, obecnie jednak przyrost członków 
gwaltownie wzrasta. 

związku jest czasopismo „De wa- 
pens neder” (Precz z orężem) ukazujące sięsćo 
miesiąc w 18.000 egzemplarzy. r eid 

Następnie zabrał głos Wilfred Wellock (a: 
glia), mówiąc o moralnem znaczeniu wojny 

P. Henryka Roland Horst wygłosiła obszer= 
ny referat ma temat: „Militaryzm i walka 
klas“, w którym powiada, źe pierwszem zada- 
niem każdego narodu jest ekonomiczna odbu* 
dowa nowego społeczeństwa na drodze zgody 
i starań, mających zapobiedz na przyszłość 
rozlewowi krwi. f 

Referentka nagrodzona została biucznymł o: 
klaskami. Po przemówieniu rozpoczęła 54 
długa, interesująca dyskusya. _ 3 

Pod koniec mówiła Dr. Helena Stöckor oan. 
tymilitaryźmie i ruchu kobiecym i p. Reinńorz 
na temat „antymilitaryzm i wolna myśl”, po- 
czem kongres został zamkniętym. i 

Relam. 


Bilago trwa obecnie proces, zanim przejdzie 
przez trzy instancye i każdy woli celem szyb- 
"szego załatwienia jakiegoś sporu oddać spra- 
„wę do rozstrzygnięcia jakiemuś sadowi polu- 
„bownemu, którego orzeczenie jest w przewa- 
inej ilości wypadków połowicznem, w szczegól- 
mości w tym wypadku, kiedy potrzebna jest 
fachowa znajomość przepisów ustawy. Przez 
„mmianę kompetencyi sądów cywilnych nastąpi 
s je zmiana na lepsze, a nie ma oba- 
my, aby pod względem przedmiotowym ucier- 
piał na tem wymiar sprawiedliwości, skoro 
zapewniona jest kontrola orzeczeń pierwszej 
iinstancyi przez dopuszczenie środków pra- 
fwnych to jest apelacyi i rewizyi do sądów II i 
SII instancyi. — Oinówiona ustawa weszła w 
życie — jak zaznaczono — z dniem 1 kwietnia, 
© nie ma ona zastosowania do spraw cywil- 


nych, które przed tym dniem weszły w życie | 


ik wyjątkiem sporów cywilnych, których postę- 
powanie spoczywającę lub przerwane będzie 
podjete po dniu 1 kwietnia 1921 r. 

II.) W związku z wyżej umówionemi usta- 
wami należy wspomnieć także o ustawie z 1. 
marca 1921 dziennik ust. Nr. 26 o podwyśźsze- 
niu opłat sądowych, która postanawia, że 
i wszystkie nałeżytości sądowe od wszelkich 
„podań, protokołów i orzeczeń, tak stałe jak i 
procentowe, podwyższa się dwukrotnie i ozna- 
(cza się je w markach z tem, że w postępowa- 
niu karnem wdrożonem wskutek oskarżenia 
przwatnego podwyżka ta jest 10-cio krotna. 
Ustawa ta obowiązuje od dnia 22. 4. 1921 r. 

Również została podwyższoną wedle rozpo- 
rządzenia Ministra sprawiedliwości z 16. 3. 
A921 r., dziennik ust. Nr. 26 taryfa adwokacka 
rw ten sposób, że ustalone dotychczasową tary- 
‘ža należytości adwokackie podwyższa się z 
„dniem I kwietnia 1921 r., pięciokrotnie. 

Dr. Albert Siisser. 


Przegląd | polityczny. 


Lansing o Lioyd Georga'u. 

Robert Lansing, były sekretarz St. Zjedno- 
czonych, który brał udział w obradach konte- 
rencyi pokojowej publikuje obecnie interesu- 
Jaco ujęte charakterystyki „Wielkiej Czwór- 
ki“: Clemenceau, Wilsona, Lloyd George'a i 
Orlanda. 

Portrety psychologiczne Lansinga, nie są 0- 
statecznem ujęciem psychiki i roli jaka w mo- 
mencie tworzenia pokoju odegrała „Wielka 
Czwórka”. Są one jednem ze źródeł dla przy- 
szłego badacza. a dla nas jedynym dotąd głę- 
diej ujętem wglądnieciem w duszę ludzi, któ- 
rzy zaważyli na szali losów całego świata. 

O Lloyd Georgeu mówi Lansing, że jest 
przeciwstawieniem Wilsona i Clemenceau. Ci, 
dwaj przystąpili bowiem do obrad pokojo- 
wych z wytkniętymi celami i droga, którą 
trzeba dążyć dla ich osiągnięcia. Clemenceau 
mial koncepcyę nawskróś narodową i ściśle 
aformułowang. Wilson dążył do urzeczywi- 
stnienia międzynarodowych ideałów. Obaj 
konsekwentnie przeprowadzali swoje zamiary. 
Lloyd George miał również naprzód ułożony 

, lecz do jego urzeczywistnienia nie 


I 
i 
i 
| 


miał z góry wykreślomych dróg. Stąd pewna | 


zmienność w postępowaniu i konieczność do- 
stosowywania metod do warunków danej 
chwili, Jeżełi chodziło o rozwiazanie jakiejś 
kwestyi, to Li George obejmował ją bystrością 
swego umysłu i więcej opierał się na swym, 
w danej chwili powziętym sądzie, aniżeli na 
piebokiem, poprzedniem przemyśleniu cało- 
kształtu sprawy. , 
Dlatego ta Lloyd George często zmienią: swo- 
fe zdanie. Czasem sam przeczy? swym wła- 
Bnym poprzednio wyrażonym przekonaniom. 
Umiał swą niestałość żywo i zręcznie uzasa- 
nić, chociaż nie zawsze przekonywał otocze- 
mie, że zmiana nie jest zaprzeczeniem, lecz 
ębszem j szerszem ujęciem tego samego prze- 
i . Bywało i tak, że Lloyd George, jak- 
pdyby przekreślał to wszystko, co poprzednio 
(powiedział, “i do omówienia jakiejś sprawy, 
(przystępował zupełnie na nowo. Kazał zapomi- 


; 


| 
| 
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„com, lecz sam czuł się dotkniętym, jeżeli kto- 


| 


nać o tem, te już te same rzeczy poprzednio 
poruszano i że on, Lłoyd George wypowiedział 
juź swe zdanie co do nich. 

Oprócz tego L. George wszystkie zagadnie- | 
nia traktował, — jeżeli tak się wyrazić można, | 
z czysto egoistyczmych względów. Jeżeli wią- 
zały się bezpośrednio z losami W. Brytanii, to | 
zastanawiał się nad miemi i nie pozwolił na | 
żadną rezolucyę bez poprzedniego dostateczne- 
go ich omówienia. Wszystkie inne sprawy. w | 
których — zdaniem jego — nie wchodził w | 
grę interes brytyjski nie obchodziły go i roz- | 
wiazanie ich było mu zupełnie obojętnem. 

Lansing przedstawia zewnętrzny wygląd 
Lloyd George'a: „L. George ma tak miłą po- | 
wierzchowność, że zyskiwał sobie syrapatyę | 
tych nawet, którzy byli przeciwnikami jego 
metod. Można to nazwać magnetyzmem osobi- | 
stym. Jest on małego wzrostu, prawie krępy. 
Twarz świeża, otoczona bujnymi siwymi wło- 
sarni, zaczesanymi w tył. Nad ustami mały, 
srebrny wąsik. Oczy żywo błyszczące. Gdy się 
uśmiecha w kątach oczu tworzy się cala sieć 
zmarszczek. Wchodził do sali posiedzeń zwy- 
kle ostatni. Jego przyśpieszony chód w połą- 
czeniu z małym wzrostem nadawał mu wygląd | 
jakgdyby umyślnej fanfaronady, Kłanial się 
zgromadzonym z uśmiechem į serdecznością | 
pełną ujmującego wdzięku“. 

„Siadał w głębokim, brokatem obitym fote- 
lu między mną a Balfourem i pytał swego se- 
kretarza, — tak aby go wszyscy mogli usły- 
szeć — czy są jakie nowości. Nakładał oku- 
lary, szybko przeglądał papiery, zadawał jesz- 
cze kilka pytań swemu sekretarzowi į oparty 
wygodnie w fotelu oczekiwał spokojnie otwar- 
cia posiedzenia. Robił wrażenie człowieka, któ- | 
ry wie wszystko, co tylko jest potrzebnem do 
przedyskutowania spraav, będących na porząd- 
ku dziennym. Wszyscy musieli podziwiać za- 
ufanie, jakie pokiadał w swej własnej zręczno- 
ści i sprycie”, 

L. George byl raczej parlamentarzysta, ani- 
żeli dyplomata. Nie mówił on nigdy z spoko- 
jem i namysłem Wilsona, czy też pełnym zwię 
złości i logiki stylem Orlanda. Atakował on, 
często bardzo złośliwie i ironicznie słabe pun- 
kta swych przeciwników, nie bacząc na powa- 


-Æ chwili i miejsca, oraz nie zważając na logi- 


kę faktów. Był o wiele silniejszym w ofenzy- 
wie, aniżeli w defenzywie, gdyż ta ostatnia, 
wymaga zawsze głębokiej znajomości całego | 
przebiegu sprawy, podczas gdy atakując mo- 
żna ograniczyć się jedynie do rzeczy dobrze 
znanych. | 
Lloyd George przerywa: stałe innym mow- | 


kolwiek przerwał jego mowę. 

Zwyciężał swych przeciwników nie glęboka 
znajomością iaktów, nie nieubłaganą logiką 
rozumowania, lecz bystnością umysłu, zręczną 
a złośliwą gra słów i wielką pewnością siebie. 
Przyciśnięty do muru, nie odpowiadał na kon- 
kretne argumenty, na które nie był przygoto- 
wany, lecz podnosił w pełnych, przesady zda- 
niach drugorzędne kwestye do pierwszorzędne- | 
go znaczenia į im poświęcał cały swój spryt. 

„A jednak — pisze Lansing — nikt nie mógł , 
zbliżyć się do Lloyd George'a, ażeby nie uległ | 
jego osobistemu czarowi. Można było nieuzna- 
wać jego metod, jako niegodnych polityka. 
można było nawet odczuwać pewne lekcewa- 
żeniem zaprawione zdziwienie z tego powodu, 
że potrafił naprzykład zabrać głos w dyskusyi 
nad losem jakiegoś terytoryum, o którem na- 
wet nie wiedział, gdzie leży; można było obu- 
rzać się niestałością jego sądów, a jednak mi- 
mo wszystko nie było możliwem nie lubić go. 
Jego wesołość, uprzejmość, dowcip, pogoda 
umysłu za nim przemawiały”. 

Lloyd George był przez cały ciąg swego po- , 
bytu w Paryżu w ciągłym kontakcie ze spra- , 
wami parlamentu angielskiego. Narażony na 
niespodzianki ze strony niepewnego rządu koa- 
licyjnego, wschłuchiwał się on pilnie w to | 
wszystko, co wyrażało jego opinię i wedle niej, 
a nie wedłe z góry powziętego programu nor- 
mowal swoje postępowanie na konierencyi po- 
kojowej. 


i 


„Možna sprzeczać się co do iego, czy Lloyd 
George jest wielkim mężem stanu, nie można 
jednak przeczyć, że jest on wielkim polity- 
kiem, posiadającym głęboką zmajaimość na« 
tury ludzkiej i sztukę zręcznego manewrowa- 
nia wśród różnorodnych prądów politycznych. 
Te właściwości pozwoliły mu utrzyniać się na 
powierzchni nawet wśród najtrudniejszych 0% 
koliczności". 

Podczas krytycznych okresów w czasie wojwi 
uy, umial on zręcznem lawirowaniem wśród 
partyi i korzystaniem z partyjnych nienawiści 
utrzymywać swój autorytet w kraju, W czasie 
konferencyi pokojowej pragnał poróżnić swych 
przeciwników, aby w ten sposób swoje stano= 
wisko uczynić silniejszem. 

„Bylo to postępowanie nie licujące z uregu- 
lowaniem [nebleimów międzynarodowych. Z 
tego powodu każde jego wystąpienie budziło 
nieuiność. Podejrzywano go o ukryte cełe na- 
wet wtedy, kiedy ich zupełnie nie miał“. 

»Ten nieprzeciętny człowiek nie posiada zu- 
pelnie sztuki dyplomatycznej. Z natury swojej 
nie był stosownym do prowadzenia układów. 
Jego liczne sukcesy uzyskane w Paryżu, były 
w wielkiej mierze wynikiem świetnych rad, do 
których Lloyd George umiał się mądrze za+ 
stosować”. 


Reforma izby lerdów, 


Rząd angielski ma zamiar przedłożyć wkrót- 
ce Izbie projekt reformy Izby Lordów. Wedle 
projektu tego Izta miałaby być zastąpiona 
przez rodzaj senatu. „Echo de Paris" wątpi, 
czy wobec znanej tradycyjności angielskiej 
zmiana ta dojdzie do skutku. 

Izba lordów liczy obecnie 718 członkówa 
Wchodzą w skład jej lordowie dziedziczni; lor= 
dowie mianowani przez króla; lordowie weho= 
dzący na mocy swego urzędu: urzędnicy wyso- 
cy, biskupi i arcybiskupi anglikańscy; oraa 
członkowie wybierani przez parów, dożywotni 
dla Irlandyi, i na przeciąg trwania każdego 
parlamentu w Szkocyi. Oprócz tego 19 kobiety 
które jednak nie są dopuszczone do obrad. 

Od 1910 r. izba lordów straciła swoje zmas% 
czenie. Ma ona prawo postawić dwa razy veto 
przeciw uchwałom Izby gmin, lecz jeśli te zo- 
staną przyjęte przez Izbę gmin po raz trzeci, 
staja się prawomocne. Izba lordów nie może 
stawać do walki z Izbą gmin. 

Kilkakrotnie już proponowano reformę tej 
lzby. Lordowie proponowali, aby członkowie 
Izby byli tylko wybierani przez parów, a nie 
mianowani przez rząd, który może w ten spo- 
sób zapewniać sobie większość. Nie zmieniłoby 
to charakieru arystokratycznego Izby, Rząd 
pragnie obecnie Izbę tę zdemokratyzować we- 
dle projektów komisyi lorda Bryce'a. Nowy 
system oparty na zasadzie wyborów i częścio= 
wo na zasadzie dziedziczności dążyć będzie do 
powolnego zanikania lordów dziedzicznych. 
Projekt ten wyjątkowo przedstawiony ma być 
najpierw Izbie lordów, a potem dopiero Izbie 
gmin. Być może, że z projektein tym łączy się 
projekt Lloyda George'a dążący do zmiany 
W. Brytanii na państwo skonfederowane An- 
glii, Szkocyi, Irlandyi i Walii. 
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NUMER SWIĄTECZNY 
NOWEGO DZIENNIKA 


Rłóry się ukaże dnia 22 bm. 
w objaątości conajmniej 16 str. 
i podwójnym nakładzie, za« 
wierać będzie także 
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INSERATOWY 


zamówieniana inseraty przyj- 
muje od dnia 11 bm. admie 
nistracya Noweso Dziennika 
ù KrakGwia, Orzaz.Rowej 7- 
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TELEGRAMY. 
Wian Naczelnika Państwa fo Pera. 


Warszawa, PAT. Naczelnik Państwa wyje- 
chał wczoraj do Płocka na uroczystość udzna- 
czenia tego miasta orderem Virtuti Militari. 


Gdańska Rada poriowa. 


Gdańsk. PAT. We czwartek 7-go kwielnia 


odbyły się dwa plenarne posiedzenia rady por- ! 
pod przewodnictwern | 
prezesa rady. Omawiano sprawy natury orga- , 


towej i dróg wodnych, 


nizacyjnej, sprawę przygotowania maieryału 
do zadań, oczekujących radę i uchwalono u- 
tworzyć komisye, do których zarówno delega- 
cya polska, jakoież delegacya gdańska tej ra- 
dy wyśle swoich przedstawicieli. Począwszy 
ed środy będą się odbywać posiedzenia komi- 
syj. Członkowie polskiej rady portowej już od 
dnia 1-go lutego ukonstytuowali się jako pol- 
ska delegacya rady portowej i rozpoczęli prace 
przygotowawcze, przewodniczącym tej delega- 
cyi jest dr. Grabski, zastępcą admirał Borow- 
ski, sekretarzem dr. Sławski. 


Tymczasowy budżet m. Gdańska, 
Gdańsk. PAT. Wydział finansowy senatu gdań- 


skiego przedłożył sejmowi tymcząsowemu budżet 
na rok bieżący. Budżet prowizoryczny opiera się 


na budżecie zeszłorocznym. Budżet normalny jest | 


w opracowaniu, między innemi budżet prowizory- 
czny żąda od sejmu wyznaczenia 260 milionów mk 
ma nadzwyczajne potrzeby urządzeń wolnego 
miasta. - 
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Fabryka miotel TYŻGWYĆ 


B. Kramer i Ska w Jaśle 


zawiadamia pozy interesowanych oraz da- 
wnych swoich 

miła swoją fabryka i wyrabia w gatunkach 
przedwojennych miotiy i mioteiki ryżowe. 


| Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


RoresbenGenta (i) 


połskó » niemieckiego biegle atenografującego 
oraz rutynowanego 


Buchaltera-bilansiste 


pósżukuje za dobrem wynagrodzeniem większe przedziębsiorstwo han - 
dtowa. a te pisemne a odpiaami świadectw pod a>. Ups i F 
o Biura pz H. Fallek, Kraków, Skrytka 106. 
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I ZIENNIK 


Genewa. PAT. Ag. Havasa donosi: „Tribune 
de Geneve“ dowiaduje się, że były cesarz Ka- 
rol wraz z rodziną opuści w ciągu kwietnia 
willę, którą dotychczas zajmował w Prangins. 

Lucerna. PAT. Szwajcarska agencya tele- 
graficzna donosi, że były cesarz Karol rozpo= 
dal już pertrakcye w sprawie przyjęcia go do 
jećnego z państw. 


Przesilenie gabinetowe na Wegrzech. 


Budapeszt. PAT. Węg. B. K. Dzienniki bu- 
dapeszteńskie donoszą, że bezpośrednio należy 
oczekiwać rozwiązania przeeilenia gabinetowe- 
go. Sądzą, że hr, Teleky pozostanie na swem 
stanowisku a tylko dr. Gratz ustąpi. Hr. Te- 
leky objąłby oprócz tego także portfel minister- 
stwa spraw zagranicznych. Zgromadzenie na- 
rodowe zbierze się we wtorek, 


Lwytięska kontiofenzywa Nemalistów. 


Paryż. PAT. (W. B. K.) Kontrofenzywa ke- į 
malistów rozwija się pomyślnie. Urzędowe do- . 


niesienia Angoty mówią o nowych zwycię- 
stwach, 

Konstantynopol. PAT. Hava. 120 ofieerów 
Venicelistów przebywających w Konstantyna= 
poiu zażądało wcielenia ich do armii greckiej. 

Konstantynopol. PAT. Havas. Debir Sani 
Bej powrócił do Angory i udzielił wyjaśnień 
w sprawie w swojej misyi. Będzie on wysłany 
przez zgromadzenie narodowe do Konstantyno- 
pola, w charakterze posła nadzwyczajnego. 
Czynione są usiłowania, aby znieść podwójny 
rząd turecki, 

Poldhu. PAT. Termin w którym rządy tu- 


WOZEK 


T. Odbiorców, że uruch6. 66 


Rddjiowańkao a 


ZAWIADOMIENIE! 


| | Informaryi udziela międa 


j wyrobu fabryk peget in w gi- 


| dostarcza po cenach AL eey "e 4 


| fet Kapeliner, w tia 


recki i grecki miały odpowiedzieć ma prope 
zycye zmiany traktatu sewrskiego upłynął: 


PZ | 7, ENZO 


| REPERTUAR TRATRG M. J. SŁOWACKIKGG, 


Poniedziałek: Popoł. © sodz. 5 „Hamat“, © 
Wtorek: „Den Juan". 
REFBRTUAR FRATAU „BAGASRKA*, 
Poniedziałek: „Łzy Gianelty". 
Wtorek: „Lay Gianetty”, 
AGPERTUAR TRATRU W. POWSZKOSNIIG 
Poniedziałek: „Faworyt“. 


REPERYUAR OPERBTKI W NOWOŚCIACH, 
Poniedziałek: „Gwiazda Kaukazu”, 
Wtorek: „Tajemnicza dama" czyli „Weź maig 
2e soba”. 
Wykłady w Domu artystów (plac św. Dacha) 


Poniedzałek: Adam Grzymała-Siediecki: „Ojcieg 
komedyi polskiej“ (w stulecie Fredry). 


Odczyty w Muzbutń priomysłowem Iiienia dra 
Baranieckiego: 


Poniedziałek: Inż. Miehał Afianasowicz: Forty, 
i p l i 3 


Prawćziwą 


„„ ULTRAMARYHE PEDAL i 


| w kd wykorze, w własnem ŚpaŁówski 


poleca 


iKcerbel I Gottlieb 


Kraków, ulica Meisaisa i. 13 


Sprzedaż tylko hiurtown2. 


Mieszkanie Rabce 


jest do wynajęcia. 


m Magana 


kraków, ui Krakowska 7. 


z ryŻżewej iy nea jakości, B 


tunkach Hr. 1, 2, 3 I 4, 


hurtownie 


plac Wolności. 


| *tYvyvvvvvvvvvv*v 
| Garbarnia Ulmanów 


Gorlice, Małopolska 


M voszakuje dwóch czeładnizów gatbarskich zupełn'e Wys 
IM i walifikowamych do mokrego WArsatału za wysoki 


wynagrodzeniem. tay 


męskie koszule CI! 
me i nocne, kalesony, 
kotne i 

waiki, skarp 
wyroby galanteryjne 
poleca 481 


w wielkim wyborze 
po cenach bardzo przynięp. 
firma 


HUGO WEINMAN 


Kraków, Starowiślue 6, 


MARKUS STIEGLITZ 4 


IERMANN HIRSCH 
FABRYKI OBUWIA W WIEDNIU, KOLICACH | WLASIM 


obficie Eaa aii w liczne ariykuły sezonowe znajduje sia 
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